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JANKIEWICZ — urodzony w

fcłowy kandydat Krakowa, człc

| Komitetu Centralnego Polski,

i Robotniczej, prezes Rady Ń
iczypospolifej Ludowej, więzień

obozów koncentracyjnych;

’11 r. w Tar­
ek Bi
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iistr<

litler
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< Pol­
eskich LEON KRUCZKOWSKI — urodzony

w 1909 r. w Krakowie. Literat, publicy­
sta, działacz społeczny, członek KC

PZrR, członek Rady Państwa, przewod­
niczę
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BOLESŁAW DROBNER — urodzony
w 1883 r. w Krakowie. Dr chemii, wie­
loletni działacz polskiego ruchu robot­
niczego, kilkakrotny więzień sanacji,

długoletni poseł na Sejm PRL.
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ic. dr praw, dzia-
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ZBIGNIEW JAKUS urodzony
w 1930 r. w Jabtonówce. Technik-me-

chanik, działacz społeczny, I sekretarz
Komitetu Zakładowego PZpR Huty im,

Lenina.
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KAZIMIERZ LEPSZY - urodzony w!904r.

w Krakowie. Frofesor dr filozofii, pro­
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego,
autor wielu rozpraw i publikach histo­

rycznych.

WŁODZIMIERZ BUCZEK — urodzony
w 1931 r. w Zawierciu. Artysta-malarz,
wykładowca Liceum Sztuk Plastycznych,
kierownik artystyczny Wydawnictwa

Artystyczno-Grafięznego „WAG",

MIECZYSŁAW KNAWA — urodzony
w 1922 r. w Marcyporębie. Robotnik,
ąrzewodnicza.cy Rady Oddziałowej
Związku Zawodowego Hutników w Sta­
lowni Huty im. Lenina, działacz soo-

leczny.

Cała Polska głosuje na kandydatów Frontu Jedności Narodu
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Wnioski wyborców
14 bm. przybył do Polski

z oficjalną wizytą premier
Laosu książę Souyanna
Phouma wraz z córką. Pre­
mierowi towarzyszy sekre­
tarz stanu do spraw socjal­
nych — książę Sisouma-
cung — Sisalemasak i inne
osoby.

14 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz
wydał przyjęcie z okazji
pobytu w Polsce premiera
Laosu — ks. Souyanna
Phouma.

*

Na zaproszenie KC PZPR
i rządu PRL, w drugiej po­
lewie kwietnia br. przybę­
dzie do Polski z wizytą
przyjaźni delegacja KC Ru­
muńskiej Partii Robotni­
czej i Rządu RRL.

*

W bieżącym roku Sanoc­
ka Fabryka Autobusów
„Autosan” wypuści pierw­
szą, liczącą ok. 300 sztuk
partię autobusów „San”,
wyposażonych w polskie
silniki wysokoprężne, ze

Starachowic.
Dotychczas stosowane silni­
ki spalają ok. 30 1 benzyny
na 100 tan; silnik wysoko­
prężny zaś zużyje tylko ok.
18 litrów o wiele tańszej
ropy.

są rozpatrywane przez Radę
„Echo" rozmawia

z gospodarzem miasta
mgr Z. Skoltckim

ieszkańcy naszego miasta interesują się dalszymi losami wnios-
, żyC eń i postulatów, jakie w okresie przedwyborczym wnie-

m. Krakowa. W związku z tym
mgr Z. SKOLICKIEGO z pro-

ków,
śli pod adresem Rady Narodowej

zwóciliśmy się do gospodarza miasta
śbą o bliższe informacje.

lak będziemy
głosować?
Każdy z wyborców po wej­

ściu do lokalu odnośnej
Obwodowej Komisji Wybor­
czej będzie zobowiązany wy­
legitymować się dowodem o-

sobistym, albo inną ważną le­
gitymacją stwierdzającą jego
tożsamość. Dobrze byłoby, by
każdy miał przy sobie kartecz­
kę, którą otrzymał przy
sprawdzaniu swego nazwiska
na liście wyborców. Ułatwi
to szybsze odszukanie wybor-
ćy na spisie. Następnie otrzy­
mamy trzy karty wyborcze:

różową z listą kandydatów
na radnych do dzielnicowej
rady narodowej,

seledynową z listą kandy­
datów na radnych do Rady
Narodowej m. Krakowa.

i kartę koloru białego z na­
zwiskami kandydatów na po­
słów do Sejmu.

Prócz tego każdy z wybor­
ców otrzyma kopertę, w którą
należy Włożyć otrzymane kart­
ki i następnie całość wrzucić
dó urny. W każdym lokalu
wyborczym będą specjalne
kotary umożliwiające wybor­
com tajność głosowania.

----- •-----

Flirt staruszki...

S4d Powiatowy w Warszawie

będziś rozpatrywał ńecodzien-

ńą sprawę. Na ławie oskarżonych
zasiądzie 67-letnia mieszkanka

stolicy Maria Pawłowska.

Przez 5 lAt systematycznie wy­
łudzała ona obce waluty i pacz­
ki t atrakcyjnymi towarami cd
dwóćh Polaków zamieszkałych w

Australii. Jej korespondencyjny
i,zysk” wyniósł 200 funtów, 70

dolarów i wiele paczek z towa­
rami,

W r. 1956 wysłała ona do miesz­
kających w Australii Polaków

fotografie młodych i przystojnych
kobiet. Zdjęcia
rym imieniem

w obszernej
dwoma panami

podpisała włas-

i nazwiskiem, a

korespondencji z

z Melbourne,
były zawarte propozycje mał­
żeństwa.

Kto wie czy pani Pawłowska

nić wzięłaby ślubu „per procu-
ia” z jednym z da^zych rodaków

z Australii, gdyby o tej matry­
monialnej aferze nie dowiedziała

się jedna Ż kobiet, kcórej zdję­
ciem posłużyła się Pawłowska.

Ta młoda i naprawdę piękna nie­
wiasta złożyła zameldowanie do

prokuratury.

— Do Rady Narodowej m.

Krakowa — mówi prezes Z.
Skolicki — wpłynęło z górą
500 najrozmaitszych spraw i
problemów. Dominujące miej­
sce pośród nich zajmuje tro­
ska o krakowską Starówkę,
następnie idą zagadnienia
związane z Nową Hutą. Osob­
ny, bogaty rozdział stanowią
sprawy dzielnic peryferyj­
nych. I wreszcie dalsze: szko­
ły, komunikacja i drogi, han­
del i usługi, budownictwo mie­
szkaniowe.

— W jakim zakresie i kiedy
wnioski wyborców mogą być zre­
alizowane?

— Przede wszystkim musimy
przeprowadzić gruntowne pra­
ce porządkujące zagadnienia.
Wiele bowiem spraw, które
zgłosiło nam społeczeństwo
znajduje się już w planach
rozwojowych naszego miasta
na lata najbliższe, wiele spraw
przekracza kompetencje Ra­
dy Narodowej m. Krakowa, i
dla odmiany są takie, który­
mi z powodzeniem mogą się
zająć dzielnicowe rady. Ma­
my wreszcie grupę zagadnień,
z gruntu nierealnych.

Oceniając szacunkowo, bez
wdawania się w szczegółowe
przeliczenia, można przyjąć, iż
obywatele zgłosili postulaty
na sumę 2 mld zł. Czas po­
trzebny na realizację wnios­
ków /tó ok. 10—12 lat. W su­
mie tej nie liczę wniosków,
które już przedtem znalazły
się w planach Rady.

— Panie Prezesie, może teraz

kilka slćw, na temat .poszczegól­
nych grup zagadnień...

— Jeżeli chodzi o Stare Mia­
sto to początek został już
zrobiony w postaci wykwate­
rowania mieszkańców
obiektów,
„pierwszy
także decyzje architektonicz­
no-budowlane odnośnie ze­
społu budynków przy ul. Sol­
skiego. Ta początkowa faza,
od której nastąpi przejście do
zakrojonej na dużą skalę ak­
cji — ratowania miasta, bę­
dzie niejako naszym poligo­
nem doświadczalnym. Nieza­
leżnie od prac remontowych
w obrębie domów mieszkal­
nych Starówki kontynuować
będziemy konserwację i re­
monty naszych innych cennych
zabytków. Wydaje się, że w

nadchodzącej kadencji Głów­
ny i Mały Rynek uzyskają od­
powiedni wygląd, ale wiąże
się to ściśle z inicjatywą i
pomocą całego społeczeństwa
naszego miasta, które zresztą
niejednokrotnie dawało wyraz
jak bardzo zależy mu na wy­
glądzie tych pełnych niepow­
tarzalnego uroku, placów.

Jeżeli chodzi o sprawy Nowej
Huty, to dzielnica ta będzie się
rozwijała stosownie do potrzeb
załogi wielkiego Kombinatu Me­
talurgicznego im. Lenina. Ludność

postuluje w chwili obecnej roz­
wiązanie problemów komunika­
cyjnych. Kilica wariantów linii

tramwajowych więżących stary
Kraków z najmłodszą
jest właśnie w trakcie

wania.

W sprawie peryferii
wysuwa się sprawa dróg dojazdo­
wych. W ubiegłej kadencji wybu-

tych
które pójdą na

ogień”. Podjęto

dzielnicą

roapatry-

na czoło

UWAGA! UWAGA!

Nadzwyczajna Konferencja Prasowa

Czytelników „Echa"
Dziś o godz. 18-fej znany astronom doc. dr

K. Kordylewski będzie odpowiadał naszym Czytel­
nikom na pytania dotyczqce pierwszego spotkania
człowieka z Kosmosem.

Konferencja odbędzie się w Klubie Dziennikarzy
„Pod Gruszkq“, ul. Szczepańska 1. Wstęp wolny.

Serdecznie zapraszamy!

ECHO KRAKOWA

do Toń, Witkowie,

j. Cyrankiewicz
Moskwa zgotowała entuzjastyczne przyjęcie pierwszemu
kosmonaucie. Na zdjęciu: mjr Jurij A. Gagarin z Nikitą

Chruszczowem.

dowano drogi
Brćinowic, Pychowic, Rybitw, Pro.

kocimia. Czekają na uporządko­
wanie dróg Łagiewniki, Kurdwa-

nów, Jugowice, Piaski Wielkie i

wschodnie rejony Nowej Huty.
Omawiając poszczególne zagad­

nienia chciatbym powiedzieć
mieszkańcom miasta, że postulaty
odnośnie zmiany godzin otwarcia

sklepów muszą być konkretne:

musimy wiedzieć o który sklep
chodzi i w jakich godzinach
mieszkańcy danych bloków- pra-

otwartym. Nie-

bowiem, aby
za-

byla
ZAw

gną go widzieć

możliwością jest
większość sklepów, jak to

warte jest w postulatach,
otwarta od godz. 6 rano do

nocy!

Najtrudniejszy problem, , ..

wiadomo, to — mieszkania. W
tym 5-leciu zwiększy się zna­
cznie ilość mieszkań stojących
do dyspozycji starych dzielnic
krakowskich. Równocześnie
jednakże przydziały mieszkań
muszą dokonywać się pod
większą jeszcze niż dotąd kon­
trolą społeczną.

— Panie Prezesie, pierwszy etap
to selekcja materiałów, które na­
płynęły do Rady. A etap drugi’...

Poszczególne resorty Rady
Narodowej, komisje radzieckie,
MKPG, wreszcie instancje
partyjne przedyskutują wszys­
tkie zgłoszone wnioski. Są je­
dnakże i takie problemy, któ­
re już od zaraz nadają się do
wprowadzenia w życie. Doty­
czy to np. remontu szeregu
dróg, poprawy zaopatrzenia
handlu, wyposażenia szkół w

odpowiednie ławki itd.
Chciałbym na zakończenie

podkreślić, iż wiele spraw
zwłaszcza z zakresu kul tury -

na codzień, podnoszenia este­
tyki i czystości naszego miasta
zależy od samych obywateli.
Inicjatywa, działalność samego
społeczeństwa, wszystkich
mieszkańców Krakowa, któ­
rym na sercu leży dobro na­
szego miasta musi ściśle iść w

parze z trudnymi poczynania­
mi i działalnością Rady Naro­
dowej, pragnącej jak najwięk­
szą ilość postulatów przedwy­
borczych ludności wprowadzić
w życie...

Rozmawiała:
B. PIECZONKOWA

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

uśród

krakowskich
robotników

Premier Józef Cyrankie­
wicz odwiedził wczoraj Fa­
brykę Kabli i Fabrykę Maszyn
Odlewniczych — zakłady
znane ze swych rewolucyjnych
tradycji. Wielu robotników
pracujących w obu fabrykach
pamięta J. Cyrankiewicza z

okresu strajków i walk kra­
kowskiego proletariatu z sa­
nacją.

W czasie zwiedzania obu. za­
kładów pracy premier . prze­
prowadził z robotnikami wie­
le serdecznych rozmów, inte­
resując się żywo warunkami

pracy i sprawami socjalno-
bytowymi, życząc równocześ­
nie załogom dalszych sukce­
sów produkcyjnych 1 osobi­
stych

Pozdrowienia J. Gagarina
dla narodu polskiego
MOSKWA

Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
i Rada Ministrów ZSRR wy­
dały 14 bm. w wielkim Pa­
łacu Kremlowskim przyjęcie
na cześć pierwszego w świę­
cie kosmonauty Jurija Ga­
garina, na cześć wspaniałego
czynu uczonych, inżynierów,
techników i robotników, któ­
rzy zapewnili pomyślną rea­
lizację pierwszego
lotu człowieka w

kosmiczną.
Leonid Breżniew

wał J. Gagarina
nina i medalem
zda”. Ogłoszono
zydium Rady
ZSRR o nadaniu
wi tytułu bohatera Związku
Radzieckiego oraz tytułu „pi­
lota - kosmonauty ZSRR”.

w świecie
przestrzeń

udekoro-
Orderem Le-
„Złota Gwia-
dekrety Pre-

Najwyższej
J. Gagarino-

Na dziedzińcu fabrycznym dyr. „Kabla” — A. Kozub wi-
J. Cyrankiewicza.ta premiera

Trzeci dzień procesu

Eichmanna

\kj trzecim
’”

wy p
bójcy
kurator
Hausner w dalszym ciągu u-

zaśadniał właściwość Sądów
izraelskich do rozpatrywania
sprawy przeciwko A. Eich-
mannówi. Główny obrońca
Servatius, polemizował z argu­
mentami oskarżenia.

Starał się on dowieść, że do

prowadzenia rozprawy przeciw­
ko Eichmannowi kompetentny
jest sąd w NRF. Oświadczył on,

że „Eichmann ma prawo żądać od

swego państwa, by go broniło i

będzie się tego domagać”.

Sąd odroczy! rozprawę do

TABELA NPRSP

i dniu
przeciwko

Eichmannowi,
generalny

rozpra-
ludo-
pro-

Izraela

W imieniu całe] załogi urodzi­
wa pracownica Fabryki Ma­
szyn Odlewniczych wręczyła
premierowi .wiązankę kwia­
tów zapraszając znakomitego
gościa do zwiedzenia zakładu.

Fot. J. Lewicki

--- ---- - •--- ---- -

Kronika wypadków
• W walcowni H1L uległ zatru­

ciu wypitym przez omyłkę ługiem
26-letni Jan Jurek, zam. w Lubo-

fzyey 62. Pogotowie Ratunkowe

przewiozło go do szpitala. O Na

rogu ul. Karmelickiej została po­
trącona przez autobus pośpieszny
78-letnia Magdalena Warcholek,
zam. ul. Karłowicza 4. Doznała

ona potłuczeń. • W K ostrzu spło­
nęły dwie stodoły ze sprzętem
rolniczym. Jak stwierdzono przy­
czyną było zaprószenie ogiia
przez przechodniów. Straż Pożar­
na nie dopuściła zto izszszerżenia

się pożaru. (hsl

WYKAZ PREMII NPRSP

WYLOSOWANYCH 12 bm.

Zł. 5.000 — nr: 63696'3.

Zł. l.ooo — nr nr7

82655, 103446, 116801,
294910, 325694 , 344996,
480592, -683644, 736618,
980372, 982765, 982787.

Zł. 500 — nr nr:

108308,
2068G4,
310326,
338260,
418075,
576553,
678101,
800984,
837451,

973219.

Ponadto wylosowano 92 premie
po zł. 250 i 1.007 premii po zł 150.

165175, 168203,
1877&1’, 204931,
254930, 259543,
3168."8, 338255,
413699, 416031,
496725:

498203,
G71222, 6171.223,
771213, 773244,
800990, 80 022,
901522,’ 9206.89,

37424, 72877,
180247,

406295,
800981,

6903,
16'9436,
214899,
316854,
383072,’

418076,
576555,
678107,
800966,’

837456,

214895,
415626,
800988^

103443,
175654,
233Ś41,
316855,
41 364 6,
4683(24,
640210,
7011200,
800960,
901360,

Co sły chać ?
£ Lekarz holenderski odsia­

dujący karę dożywotniego
więzienia, skazany został po­
nownie na więzienie za otru­
cie swego kolegi, z którym od­
siadywał wyrok w jedinej celi.

Lekarza skaz-ano po raz pierw­
szy przed 7 laty za otrucie żo­
ny. Swego kolegę
ziemnej otruł on,

dział się, że był
kiem jego żony.

Moda ma swoje prawa i

oto do łask powracają znów

tak kiedyś łubiane klipsy. 'No­
si się je jednak po południu^
są bowiem bardzo długie (pra­
wie do ramion) i błyszczące...

Z oeli wlę-
gdy dowle-

on kochan-

Serdeczne życzenia pierw­
szemu na świecie kosmonau­
cie złożyli: Chruszczów, Ko­
złów, Woroszyłow i marsza­
łek Malinowski.

■Moskiewski korespondent
PAP, red. B. Majtczak donosi:

Podczas przyjęcia na Krem­
lu, 14 bm. miałem okazję za­
mienić kilka słów ze zdobyw­
cą Kosmosu, majorem Gagari­
nem. W tej krótkiej rozmowie
pierwszy kosmonauta prosił,
aby przekazać podziękowanie
przywódcom PRL — Włady­
sławowi Gomułce, Aleksan­
drowi Zawadzkiemu i Józefo­
wi Cyrankiewiczowi — za

przesłane mu gratulacje i ży­
czenia.

Proszę również przekazać —

powiedział Gagarin — naj­
serdeczniejsze pozdrowienia,
bratniemu narodowi polskie­
mu- Życzę sukcesów w rozwo­
ju Polski Ludowej i jak naj­
większych osiągnięć polskiej
nauce i technice.

Dziś, 15 bm., ok. godz. 11
(czasu warszawskiego) rozpo­
częła się w Moskwie konfe­
rencja prasowa z udziałem
pierwszego kosmonauty świa­
ta — J. A. Gagarina. Przebieg
konferencji transmitowany
był przez wszystkie stację
„Interwizji” i „Eurowizji”.
Konferencja wywołała olbrzy­
mie zainteresowanie. Przyby­
ły na nią setki dziennikarzy

radzieckich i korespondentów
zagranicznych akredytowa­
nych w ZSRR.

Kraków

przygotowany
do wyborów

Wdniu jutrzejszym miasto
nasze przybierze odświęt­

ny wygląd. Z okazji wyborów
przygotowuje się szereg atra­
kcji jak np. koncerty Orkiestr
w wielu punktach miasta,
przejazd radiowozów nadają­
cych muzykę przerywaną ha­
słami wyborczymi jak rów­
nież przejazd zradiofonizowa-
nych wozów tramwajowych
udekorowanych plakatami wy­
borczymi.

Największą niewątpliwie
atrakcję stanowić będzie ba­
lon wojskowy, który zostanie
zainstalowany na Rondzie lub
na Błoniach już dziś wióczo-
rem na wysokości kilkunastu
metrów. Balon od zmroku o-

świetlony będzie reflektora­
mi, aby mogły być widoczne
umieszczone na nim hasła
wyborcze. Poza tym w 20
punktach miasta zainstalowa­
ne będą pęki dużych balonów
z hasłami wyborczymi.

W godzinach przedpołudnio*
wych przez miasto łącznie z

najodleglejszymi dzielnicami

przejadą kolumny samocho­
dów ciężarowych udekorowa­
nych hasłami wyborczymi.
Kolumny prowadzić będą ra­
diowozy nadające muzykę
i hasła wyborcze.

Frontony kamienic udeko­
rowane będą hasłami i plaka­
tami wyborczymi. Polskie Ra­
dio i radiowęzły nadawać bę­
dą specjalny program. W ki­
nach wyświetlane będą spe­
cjalne apele i hasła wyborcze-
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Ponad 24 min

na wyposażenie
krakowskich szkół

Poważne sumy przezna­
cza się w Krakowie nie

tylko na budowę i remon­
ty budynków szkolnych,
lecz również na ich wy­
posażenie. Plan 5-letni

przewiduje w Krakowie

wyasygnowanie 24,2 mi­
liona zł na wyposażenie
szkół. Będzie można za to

zaopatrzyć wszystkie kra­
kowskie szkoły w znaczną
ilość nowoczesnych pomo­
cy naukowych i lepiej u-

rządzić klasy, sale gimna­
styczne, gabinety fizyczne,
przyrodnicze itd.

Na dokumentację praw­
ną i techniczno-budowla­
ną dla szkół, które będą
budowane w dalszych la­
tach w Krakowie, przezna­
cza się poważną kwotę 7
milionów zł. Dzięki tej
przezornośoi. budow>y bę­
dzie można rozpoczynać
szybko, bez przeszkód, do­
kładnie w przewidzianych
terminach. (j)

c

Żadna z pięciu poprzednich
konferencji organizowa­
nych przez „Echo” w ra­

mach cyklu „Wczoraj — Dziś
— Jutro” nie cieszyła się taką
frekwencją jak ostatnie spot­
kanie z architektami Krako­
wa. Widać, że sprawy rozwo­
ju naszego miasta, jego dzie­
je i przyszłość pasjonują na­
szych Czytelników, bardziej
nawet niż codzienne, powsze­
chne kłopoty związane z han­
dlem i komunikacją.

W prosty i sugestywny spo­
sób kierownik pracowni urba­
nistycznej Prezydium Rady
m. Krakowa — mgr iuż. arch.
Zbigniew Karakiewicz nakre­
ślił naszym Czytelnikom szkic
historyczny miasta. Szczegól­
ną uwagę zwrócił przy tym na

wspaniałość zachowanego ze­
społu zabytkowego i fantasty­
czną sylwetę miasta nadaną
mu przez poprzednie pokole­
nia budowniczych.

Prof. Tołwiński w swym prze­
glądzie miast świata, tak pisze o

I

de D8H

miasta Krakowa

Edward Czech
Krakowie: ..... począwszy od gro­
źnego w swej niedostępnoćci gro­
du na skalistym wzgórzu Wawe­
lu w zamierzchłych czasach śred­
niowiecza, a kończąc na prze­
pysznym rozkwicie renesansowej
stolicy, mamy przed sobą długi
cykl rozwojowy budowy miasta,
wręcz klasyczny w swej prosto­
cie i przejrzystości...”

Ta właśnie prostota i przej­
rzystość budowy, ta wspania­
ła sylweta zobowiązują współ­
czesnych twórców planu do
szczególnej troski o dalszą,
właściwą rozbudowę Krako­
wa, odpowiadającą równocze­
śnie bieżącym wymogom i
funkcjom jakie miasto ma do
spełnienia. Plany, rodzą się w

pracowni urbanistycznej nie
z fantazji architekta. Poprze­
dza je głęboka analiza stanu

obecnego i funkcjonowania
organizmu miasta we wszyst­
kich jego przejawach, analiza
potrzeb oparta o istniejącą
bazę i wytyczną linię rozwo­
jową Krakowa, wreszcie —

oparcie o główną koncepcję
planu.
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Bez potknięć na scenicznych deskach

Sufler
który będzie podpowiadał

z kieszeni, zza kołnierza

lub z... warkocza

W tej chwili w Krakowie trwa !
wielka akcja odnawiania, e’c- j
wacji zniszczonych budynków.
Niedawna była to ul. Długa,
teraz z kolei rusztowaniami

pokryła się od końca do koń­
ca ul. Limanowskiego na

Podgórzu.

Kiedy w 1945 roku po' za­
kończeniu wojny, Kraków
przyjął w swe ocalone mury
liczne rzesze mieszkańców in­
nych zrujnowanych miast, po­
wstało pytanie: czy stanowić
ma w przyszłości tylko ośro­
dek nauki i kultury oraz tu­
rystyki, czy też otrzyma wła­
sny miastotwórczy czynnik —

potężny zakład pracy? Zdecy­
dowano budowę Nowej Huty,
co miało zasadniczy wpływ na

dalszą linię rozwojową mia­
sta.

Główne problemy planu i

realizacji lat ostatnich stano­
wiły:

BUDOWNICTWO MIESZ­
KANIOWE — to znaczy bu­
dowa osiedli o charakterze
plombowym i osiedli nowych
z zachowaniem linii o kierun­
ku Zachód—Wschód (Osiedle
18 Stycznia, Rydla — Grze­
górzki), ale także i historycz­
nego kierunku rozwoju mia­
sta Północ—Południe (Prąd­
nik — Borek Fałęcki).

ZATRUDNIENIE — Chodzi
o najlepsze, w istniejących
warunkach, usytuowanie za­
kładów pracy, nasycenie nimi

poszczególnych dzielnic dla
zmniejszenia odległości mię­
dzy miejscem zamieszkania a

pracy i odciążenie tras maso­
wej komunikacji.

ODPOCZYNEK — To za­
bezpieczenie obszarów zieleni
dla wypoczynku mieszkańców
miasta. Po pierwsze wewnątrz
Krakowa, który ma bardzo
mało zieleni. Planty np. sta­
nowią dziś tylko arterię ru­
chu pieszego, a nie bazę od­
poczynku. Po drugie na tere­
nach podmiejskich: Lasek
Wolski,

'

Wzgórze św. Broni­
sławy. Zachodzi konieczność
uporządkowania i zwiększenia
tych terenów przez likwida­
cję areału upraw sąsiadują­
cych z nimi, zagospodarowa­
nie wzgórz na Krzemionkach
i Skał Twardowskiego8* itp.
Wreszcie problem zabezpie­
czenia terenów do dłuższego
wypoczynku to znaczy: upo­
rządkowanie i ułatwienie do­
stępu do Wzgórz Tynieckich,
Doliny Prądnika i Doliny. Ru­
dawy.

KOMUNIKACJA: Kraków
ze . względu na swe położenie
stanowi wielki węzeł komu­
nikacyjny. Na trasie Wschód-
Zachód — towarowy (Śląsk —

wschodnie rejony Polski) oraz

na trasie Północ-Południe —

turystyczny (Tatry — morze).
Do tego dochodzi komunika­
cja miejska, między poszcze­
gólnymi dzielnicami. Za duże

nasilenie ruchu!' Konieczność
oddzielenia tranzytu od ko­
munikacji miejskiej. W pla­
nach likwidacja ruchu tram­
wajowego wokół Plant z

przerzuceniem go na obwód
Al. Trzech .Wieszczów. Uru­
chomienie tramwaju cicho­
bieżnego; zwiększenie ilości
linii autobusowych.

USŁUGI—.kwestią nasyce­
nia; nimi poszczególnych
dzielnic Krakowa. Koniecz­
ność utworzenia nowego cen­
trum w oparciu ó Stare Mia­
sto. Nasze centrum posiada
doskonałe walory przestrzen­
ne, jak żadne inne miasto w

Polsce. Jednak dla obecnie
półmilionowego a w przyszło­
ści milionowego miasta — jest
ono niewystarczające, za małe!

UCZELNIE — W pierw-,
szym etapie — zgodnie z po­
trzebami — rozbudowano u-

czelnie o charakterze techni­
cznym (AGH, Politechnika).
Obecnie powstaną nowe inwe­
stycje w związku z 600-leciem
Uniwersytetu Jagiellońskiego
i Akademii Medycznej (teren
Piasków Wielkich).

REKONSTRUKCJA — Obok
nowych osiedli, Kraków musi
ratować zabytki. Opracowy­
wana jest dokumentacja bu­
dynków Starego Miasta, dla
przeprowadzenia remontów.
W dalszej kolejności nastąpi
uporządkowanie Kazimierza,
Wawelu, Dębnik.

PLANY NA NAJBLIŻSZĄ
PRZYSZŁOŚĆ: dalszy harmo­
nijny rozwój miasta mimo re­
wolucyjnego wprost rozwoju
Kombinatu, prace nad usunię­
ciem zapylenia Krakowa (m.
in. likwidacja kotłowni c. o.

i budowa zasilającej miasto
elektrociepłowni) itd.

W dyskusji jaka się wywią­
zała Czytelnicy zasypywali
dosłownie gości pytaniami.
Pytano o: przedłużenie linii
tramwajowej z Osiedla Rydla
na Bronówice i(będzie — do
Instytutu Badań Jądrowych),
zapomniane fundamenty przy
zbiegu Al. Puszkina i Al. Kra­
sińskiego (do 1964 roku pow­
stanie tu hotel), przyłączenie
Zielonek do obszaru Wielkie­
go Krakowa (nie w tej 5-lat-
ce), rozbudowę osiedli na Prą­
dniku Czerwonym (podobnie
jak i Krowodrza — w następ­
nej 5-latce), budowę Mostu

Grunwaldzkiego (równolegle
z rozbudową Dębnik w okre­
sie najbliższej 5-latki). Dalej
pytano o przeniesienie Dwor­
ca Gł. (będzie na razie tylko
zmodernizowany, . rozładowa­
nie ruchu pasażerskiego na-

Interesujesię w

pierwszym
rz^dz-c spi £■
wani gospo­
darki komu­
nalnej. Gdy
zostanie rad­
nym chcLałby.
przede wszy­

stkim doprowadzić w dzielni­
cy Grzegórzki do zwiększenia
ilości dróg o nawierzchni

trwałej, a także dołożyć
wszelkich starań w kierunku

wprowadzenia w. czyn planów
przebudowy Ronda.

Problemy dzielnicy są mu

dobrze znane, gdyż od 8 lat

pracuje w Komitecie Dzielni-

coM^ym PZPR Grzegórzki,
sprawując od 6 lat funkcję II
sekretarza. Nadto posiadał
mandat radnego Grzegórzek
podczas pierwszej lądowej;
rad dzielnicowych. Działalno-
no ć polityczno-społeczną kon­
tynuuje na terenie miasta od
kilkunastu lat, za co też zo­
stał odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi i Złotą Od-
zn = ka m. ‘Arakowa.

Jest ponadto entuzjastą
sportu, a zwłaszcza zwolenni­
kiem upowszechnienia wycho­
wania lirycznego wśród d“ie-
ci i młodzieży. W związku z

tym będzie głosował w przy­
szłej radzie za urządzeniem
boisk i placów do gier 1 za­
baw. (m)

Stefan Basa
W radach

narodo­
wych pracu­
je od 1356 ro­
ku, naprzód
jako członek

Komisji Ko­
munikacji o-

raz Komisji
Handlu i Za­

opatrzenia Ludności Prezy­
dium RN m. Krakowa, później
jako radny i członek Prezy­
dium DRN Kleparz, obecnie
na stanowisku przewodniczą­
cego Prezydium DRN Grze­
górzki. Od lat rozwija pracę
polityczną i społeczną, pełniąc
kolejno funkcje sekretarza

Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w PKP, I sekretarza
KD PZPR Kleparz. aktualnie
członka KKM PZPR i członka

egzekutywy KD PZPR Grze­
górzki. Za swoją pracę odz~:a-

Hcrrv, s ,, Za­
sługi i Medalem 10-lecia.

Jakie sprawy Dzielnicy
Grzegórzki wymagałyby szcze­
gólnej uwagi w nadchodzącej
kadencji rad narodowych?

— Dzielnica posiada znacz­
ny procent dróg gruntowych,
a tylko nieliczne z nich mają
trwałą nawierzchnię, niektó­
re rejony są nieskanalizowane,
nie uwzględniano do tej pory
remontów mieszkań w takim
zakresie, w jakim byłoby to

koniecznie. A więc prze*'e
wszystkim trzeba poświęc.j
wiele uwagi zagadnieniom
gospodarki komunalnej. Zre­
sztą znalaizło to już swoje od­
bicie w budżecie DRN gdyż
1/3 wydatków przeznaczono
na potrzeby wspomnianego re­
sortu. (m)

Niniejszym anonsujemy u-

loczyście zbliżającą się „re­
wolucję” za kulisami polskie­
go teatru. Jej „sprawcą” jest
Pan Wacław Brzeziński z

warszawy, autor opatentowa-
ne?o ostatnio wynalazku —

elektrycznego urządzenia su-

uerskiego.
Ten rewelacyjny w pomyśle

aparacik — wielkości mniej
Więcej pudełka od zapałek —

oparty jest na bardzo prostych
fasadach konstrukcyjnych.
Duała mianowicie za pomocą
Mikroskopijnych podzespo­
łów radiowych. Składa się
2aM z dwóch podstawowych
^ęści: maleńkiego nadajnika-
hukzbfonu i takiegoż odbior-
n-ka-shichawki.

Wspomniana „rewolucja"
Polega na tym, że sufler ten
»z krwi i kości” nie znajduje

pod sceną- w swojej tra­
kcyjnej budce. Usadowiony
lest bowiem za kulisami przed
ekranem telewizyjnym (być
jhoze w dżwiękoszczelnej ka-
Cinie) — j obserwuje bezu­
stannie toczące się przedsta­
wienie. „Sypiącemu” się akto­
rowi podpowiada natychmiast
tekst za pośrednictwem trzy­
manego w ręku mikroskopij­
nego nadajnika. Do widzów
'nawet tych w pierwszych
M^ach) owo „podpowiada-
n.e

’

oczywiście nie dociera.
}>łyszy je tylko aktor zaopa­
trzony w oabiornik-słuchaw-

® tak mały, iż można go

(Dokończenie na str. 4)

Fot. — J. Lewicki

Mały kotek Pusty stracił swą mani; i Jak to bywa z dziećmi po­
zostawionymi samopas zaczął błąkać się po niebezpiecznych tei­
nach ogrodu zoologicznego w Point Detiance (USA). Zauważywszy
lwicę Tykę doszedł do wniosku, że przypomina mu ona z wyglądu
jego utraconą mamę. Oc ywiście jak dla wszystkich dzieci i mama

Pussy-ego wydawała mu się nie zwykle duża i wcale niemniejsza
od lwicy. Tykę ujęta tym zaufa niem małego kociaka nie mogła
odmówić mu swej opieki i stała sie iego czuła niańka, (bk*

(Dokończenie na str. 4)

Inś. areli. T.

Chcemy stworzyć prawdziwie zywę

architektoniczną mapę Polski
Co aktualnie będzie przed­

miotem szczególnej troski
Stowarzyszenia Architektów
Polskich? — z takim pyta­
niem zwróciliśmy się do no­
wego prezesa Stowarzyszenia,
inż. arćh. T. Ptaszyckiego,
głównego projektanta Nowej
Huty, laureata jednej z pier­
wszych nagród w konkursie
na zabudowę osiedla mieszka­
niowego w Moskwie.

„Architekt w terenie — to

„na dziś” problem nr 1 Sto­
warzyszenia. Tak zwana pro­
wincja liczy aktualnie około
1500 architektów, często zagu­
bionych i samotnych, obciążo­
nych nadmiernymi obowiąz­
kami natury administracyj­
nej, nie mających kontaktu ze

środowiskiem i ze Stowarzy­
szeniem. Do nich przede
wszystkim chcemy dotrzeć, li­
cząc się nawet z przestawie­
niem czy reorganizacją Sto­
warzyszenia. Po to między in­
nymi, by stworzyć prawdzi­
wie żywą „architektoniczną
mapę” Polski. Pamiętać bo­
wiem musimy o tym. że o o-

bliczu architektury świadczą
nie tylko piękne kina, teatry
czy osiedla wielkich miast...

Wiąże się się z tym ściśle
sprawa właściwego wykony­
wania zawodu architekta. A
więc przede wszystkim wa­
runki pracy w biurach pro­
jektowych. Ogólny kierunek
naszego budownictwa — jego
uprzemysłowienie, jak naj­
szerzej rozumiana typizacja —

wymagają najwyższej jakości
projektów. By je zapewnić —

musimy usunąć istniejące
dysproporcje między koniecz­
nym nakładem czasu na pra­
cę projektową architekta, a

dziś obowiązującymi norma­
mi dla tej pracy. Nie zapomi­
namy również o konieczności
prawidłowej współpracy
SARP-u z innymi fachowymi
organizacjami technicznymi.

Oczywista jest również tro­
ska Stowarzyszenia o rozwija­
nie szerokiej akcji szkolenia
zawodowego. Stały postęp te­
chniczny, uprzemysłowienie
budownictwa stawiają zada­

nie ciągłego rozszerzania i po­
głębiania kwalifikacji zawo­
dowych. Poważnym dorob­
kiem SARP-u jest realizowa­
nie programu kursów, semi­
nariów, wystaw, pokazów
problemowych oraz akcji wy­
dawniczych, które obejmują
liczne zespoły architektów na

terenie całego kraju. Należy
również podkreślić tu nasze

owocne kontakty z architek­
tami innych państw.

W najbliższym czasie Za­
rząd Główny podejmie stara­
nia o reaktywowanie lub zor­
ganizowanie wydziałów archi­
tektury na politechnikach.. Gli­
wic, Szczecina i Poznania.
Program nowego budownic­
twa, jego specyfika, wymaga­
ją nowych, regionalnych o-

środków nauczania architek­
tonicznego. Chcemy również
położyć szczególny nacisk na

pełne wykorzystanie istnieją­
cych warunków, nauczania i
praktyki oraz dalsze doskona­
lenie czy eweatalnie reorgani­
zację tzw. stażu pracy, który
odbywają młodzi architekci”.

i.«
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Samochody, samochody...
Co czytać?

poprzednich artykułach
„Dlaczego tak?” próbo­
waliśmy wyjaśniać ja­

kie są motywy niektórych po­
sunięć gospodarczych. Przy tej
okazji pisaliśmy także coś nie­
coś o cenach, co wywołało ko­
mentarze niektórych Czytel­
ników. To bardzo dobrze: o to
właśnie chodziło, by podjąć
problemy dyskusyjne, nie dość
powszechnie rozumiane, czy
też mylnie interpretowane. Z

przyjemnością więc podejmu­
jemy problem poruszony w je­
dnym z listów.

Jego autor pisze m. in.:
„Zwracaliście uwagę, że

’

na

kilka artykułów najbardziej
powszechnego użytku (chleb,
mleko) ustalono ceny poniżej
kosztów własnych. Ale nie
wspomnieliście w ogóle o tym,
że są artykuły, na których za­
robek państwa jest niepropor­
cjonalnie wysoki. Choćby sa­
mochody...”

Oczywiście, że i takie ceny
są, a nawet więcej: muszą być.
Jeśli się bowiem w jednej
dziedzinie świadomie tworzy
deficyt, to trzeba znaleźć źró­
dło dla jego zrównoważenia.

To pierwsze stwierdzenie. A

drugie: trzeba jak widać jesz­
cze raz przypomnieć, że cen

nie da się ustalać w sposób
dowolny w żadnej gospodarce
i w żadnym ustroju. Nie wy­
jaśniając tu długo i szeroko

m.

wszystkich skutków takich
prób — zwróćmy uwagę tylko
na jeden chaos na rynku. Mo­
że się komuś rzeczywiście wy-
daje, że np. ceny pralek elek­
trycznych można przy dobrych
chęciach obniżyć o połowę czy
nawet więcej. Jeśli ktoś w to

wierzy, to poza brakiem wie­
dzy ekonomicznej brakuje mu

chyba również i pamięci. Nie
tak dawno przecież obowią­
zywały u nas „talony” i na

pralki i na motocykle i na sa­
mochody... Bowiem zapotrze­
bowanie rynku ma swoje pra­
wa i jeśli ceny na jakiś towar

spadają czy są nisko ustalone
— to zapotrzebowanie natych­
miast wzrasta. Wtedy albo
trzeba sztucznie wprowadzać
reglamentację albo to co dzi­
siaj idzie powiedzmy do kasy
przedsiębiorstwa handlowego
musi iść do kieszeni pośredni-
Ka. I to wszystko jedno, czy
pośrednik bierze wprost pie­
niądze, czy trzeba „oprzeć
sprawę o bufet”, czy też sta­
rać się o przydział powołując
się na jakieś specjalne wpły­
wy czy zasługi.

To wszystko znamy i sytua­
cja jaka w tym zakresie by­
ła, potwierdziła jeszcze raz

fakt, że najsprawniejszym re­
gulatorem popytu i podaży jest
właśnie cena.

Cena pozwala zresztą także
zmniejszać negatywne skutki

Mieszkania

praca

odpoczynek
(Dokończenie ze str. 3)

Stąpi m. in. przez zorganizo­
wanie stacji postojowej po­
ciągów w Płaszowie), rozbu­
dowę dworca PKS (będzie
przeniesiony w miejsce umoż­
liwiające skierowanie całego
ruchu poza wąskie ulice Śród­
mieścia ha II obwodnicę), re­
mont Starego Miasta (obej­
mie w przyszłości wszystkie
budynki, obecnie remontuje
się te najbardziej zagrożone),
O bezpośrednie połączenie ko­
lejowe Nowej Huty z Tarno­
wem z ominięciem Krakowa
(będzie w przyszłości), posze­
rzenie jezdni ul. Łobzowskiej
(nastąpi jeszcze w tym roku).

Pytania, które cytowaliśmy
stanowią niewielką zaledwie
część wszystkich, które po­
stawiono. Mimo przedłużają­
cego się czasu spotkania nie
wszystkie doczekały się odpo­
wiedzi. Dyskusję trzeba było
przerwać. Prawdopodobnie
zostanie ona wznowiona pod­
czas... drugiego spotkania z

architektami Krakowa. U-
względniając prośby-Czytelni-
ków i wyrażoną przez naszych
gości zgodę — spotkanie takie
odbędzie się — być może —

już w niedalekiej przyszłości.
MARIA MICHALIK

Można i tak holować starą
łódź. W -wąskim sklepie­
niu kanału nie ma mowy o

posługiwaniu się wiosłem.
Doskonale jednak dają so­
bie radę ci dwaj przed­
stawiciele zawodu, w któ­
rym główne umiejętności
sprowadzają się do spra­
wnej pracy nóg. Zdjęcie
pochodzi z hrabstwa Che-
shire (Anglia)

innych zjawisk — np. braku
surowców na określony arty­
kuł. I tu właśnie wracamy do
sprawy owych samochodów, o

które interpelował Czytelnik.
Bo chociaż wydaje się proste:
można obniżyć cenę,
zwiększyć produkcję — to w

praktyce stoją temu
szkodzie jeszcze inne .

ny, przede wszystkim brak
metalu.

Pomimo bardzo szybkiej roz­
budowy hutnictwa w ostatnich
latach równie szybko rozwija­
ły się inne dziedziny gospo­
darki, które metal pochłania­
ją, tak że sytuacja na tym od­
cinku jest pomimo wielkiego
wzrostu produkcji nadal na­
pięta. Bo przecież metal zu­
żywają nie tylko fabryki ma­
szyn, motocykli czy sprzętu
domowego (produkcja tych
•wszystkich gałęzi wzrosła zre­
sztą dla każdego wyraźnie), ale
i wiele innych dziedzin. Sły­
szy się np. często głosy zdzi­
wienia, dlaczego rezygnuje się
z budowy wysokich budynków
w wielkich miastach, dlaczego
obniżono wysokość „wieżow­
ców” po wschodniej stronie
Marszałkowskiej, a zatem w

centrum naszego największe­
go miasta, dlaczego odkłada
się na lata późniejsze budowę
wysokich budynków mających
tak ogromne znaczenie dla
kształtowania sylwety archi­
tektonicznej miast i nowych

osiedli. Przyczyna bardzo isto­
tna (jeśli nie najważniejsza)
to właśnie brak' stali, której
te budynki pochłaniają bardzo
wiele. I dlatego niejednokrot­
nie podejmuje się decyzje za­
budowy' budynkami średniej
wielkości dziesiątków hekta­
rów w centrum miast, decyzje,
których już nigdy nie będzie
można cofnąć...

Tak jest w wielu dziedzi­
nach, również bardzo prozai­
cznych, jak choćby przemysł
konserwowy. Mimo znacznego
f-zrostu produkcji towarów,

tóre dawniej były w sklepach
rarytasem, jak choćby garnki
emaliowane — ciągle za mało
jest np. blachy na konserwy.
W rezultacie albo ładuje się
je do słoików, co jest z wielu
względów niepraktyczne, albo
ogranicza się rozmiary pro­
dukcji. A chyba każdy z

nas, nawet największy miło­
śnik motoryzacji musi przy­
znać, że konserwy są jednak
ważniejsze...

Sprawa rozwoju motoryza­
cji wywołuje u nas wiele tzw.

złej krwi. Wszyscy się niecier­
pliwimy, że samochodów zbyt
powoli przybywa i że wcale
nie zanosi się na dogonienie
innych krajów, nawet tych
średnio rozwiniętych pod
względem gospodarczym. Istot­
nie rozwój produkcji samocho­
dów jest u nas powolny i naj­
bliższa pięciolatka nie przy­
niesie w tym zakresie rewo­
lucji. Tylko, że... wołanie o ty­
siące prywatnych samochodów,
które będą w niedzielę wyjeż­
dżały ria Zarabie czy do Za­
kopanego nie może zagłuszyć
głosu rozsądku, który mówi, że
nie nadążymy wtedy nawet z

a potem

na prze-
przyczy-

budową garaży, na które po­
trzebne są też te same mate­
riały budowlane co na miesz­
kania. Bo tutaj pozwolimy so­
bie przypomnieć, że budownic­
two mieszkaniowe ograniczone

jest nawet nie brakiem pienię­
dzy, ale materiałów budowla­
nych, których po prostu nie
starczyłoby na więcej niż na

owe 1.800 tys. izb zaplanowa­
nych do 1965 r.

I sprawa druga: dopóki do­
konywać trzeba cudów przed­
siębiorczości, żeby w słonecz­
ną letnią niedzielę dostać bi­
let na autobus do Zakopane­
go, jeśli na niektórych przed­
mieściach Krakowa trzeba
czekać po 40 minut czy godzi­
nę na rozklekotanego grata,
który kiedyś był autobusem
— dotąd gwałtowny rozwój
produkcji samochodów osobo­
wych chyba nie jest najważ­
niejszy. T. ROBAK

Sufler
który będzie
podpowiadał
z kieszeni

i

(Dokończenie ze str. JJ

umieścić pod., peruką, w kie­
szeni ,za kołnierzem. Autor
„elektrycznego suflera” opra­
cował nawet dwie wersje au­
tom aciku: pierwszą, gdy a-

ktor odbiera cały tekst sztu­
ki, i drugą — gdy do aktora
dociera tylko jego kwestia.

„Suflera” skierowano już
do produkcji w jednym z war­
szawskich zakładów pracy.
Przedtem poddano go „ognio­
wym” próbom przy pomocy
znanych stołecznych aktorów
(m. in. Adama Hanuszkiewi­
cza). Opinie biorących udział
w eksperymencie są w wię­
kszości zgodne — rewelacja!

Rewelacja wprawdzie do-
syć droga — bo orientacyjna
cena aparaciku waha się w

granicach 15 tys. zł — do 30
tys. zł. Na razie bowiem pew­
ne części musimy sprowadzać
z zagranicy. Z czasem przy
seryjnej produkcji owa wy­
górowana cena ulegnie powa­
żnej obniżce.

Rozmawialiśmy z „ojcem”
elektrycznego urządzenia su-

flerskiego. Opowiadając o hi­
storii swego wynalazku wyra­
ził on przekonanie, iż „sufler”
znajdzie zastosowanie nie tyl­
ko w teatrze, czy filmie ale
także w telewizji i w... spor­
cie. (n)

■r—■11 1
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Port lotniczy w San Francisco. Pięć odrzutowców równocześnie

przyjmuje na pokład pasażerów, dla których przygotowano wy­
godne kryte przejścia wprost do kabiny samolotu. Statystyki
meldują, że na całym świecie coraz więcej ludzi wybiera ten

dzal komunikacji. drthł

Sad nad pluskwą
TFażdemu, kto by szukał

przeciętności literackiej
doskonałej, miernoty blis­
kiej ideału, rzemiosła, któ­
re jest tylko rzemiosłem,
zdania, które nie znaczy
nic, poza tym, co znaczy
całkowicie dosłownie —

polecam i zalecam książkę
Jamesa T. Farrella „Dzień
sądu”. Bez wielkiego mo­
zołu dowiedzą się z niej,

jak wyglądało Chicago w

latach wielkiego kryzysu,
a także — jak wygląda
świat, widziany oczyma
prawdziwego drobnomiesz-
czucha. Będzie to obraz
rzetelny w sensie s.t aty-
stycznym, w sensie an­
kiet Instytutu Gallupa, ro­
czników przeliczających
myśli oraz uczucia na funk­
cje, i w sensie najbardziej
prostacko rozumianego
marksizmu. (Mówię — pro­
stacko, mając w pamięci
fakt, że Karol Marks ko­
chał Szekspira i Henryka
Heine, skąd jasno wyni­
ka, iż nie wymagał od li­
teratury, aby porzuciwszy
Człowieka zajęła się pół-
ludźmi, stanowiącymi dobrą
ilustrację tezy p pożera­
niu małych przedsiębiorców

przez wielkie rekiny byzne-
su).

Bohater naszej statystyki,
nie, przepraszam, boha­
ter powieści Farrella na­
zywa się Studs Lonigan,
pochodzi z rodziny ir­
landzkich imigrantów, o-

dziedziczyłby nieźle pro­
sperującą firmę malarsko-
tapeciarską swego taty,
gdyby nie kryzys, który
zrujnował i tatę i sy­
na. Byt wyzutego z dzie­
dzictwa malarza pokojo­
wego określa w całości je­
go świadomość i podświa­
domość. Drobnomieszcza-
nin Studs Lonigan jest
drobnomieszczaninem od
stóp do głów, na przestrze­
ni stron czterystu pięćdzie­
sięciu nie ujawni ani je­
dnego poglądu, ba, nie

■zdobędzie się: -na jeden
choćby odruch, wykracza­
jący poza tapeciarską pła-
skość drobnomieszczanina.

Kiedy kocha
stale
ziom
okaże
dard
sferze.

Kiedy rozważa — ląduje
zawsze przy koncepcji, że
wszystkiemu winni są ban­
kierzy z „żydowskiej mię­
dzynarodówki”, a Polacy,
Murzyni i Żydzi rozpycha­
ją się okropnie: wkrótce w

nęka go
wątpliwość, czy po-
szyku Katarzyny nie
się niższy niż stan-

szyku właściwy jego

pięknym Chicago zbraknie
w ogóle miejsca dla b ia-
l ych.

Kiedy się modli — duma
o Potędze Kościoła, nie o

mocy Boga.
Kiedy nabywa względy

pewnej mężatki — doznaje
ogromnej uciechy z powo­
du świetnego interesu: tyl­

ko o 50 centów drożej niż
w burdelu!

Kiedy jest chory — nie
opuszcza go myśl o upo­
korzeniu,
karza, ból
wstydliwą: tylko silni się
liczą.

Nawet śmierć nie wy­
dobędzie z jego wyobraźni
niczego prócz mętnie samo­
obronnych — ---- ---

"

wet wobec
krewni nie
snobizmów,
zalewań robaka i rytual­
nych gestów.

I nawet umierając — nie
wzbudzi współczucia czy­
telnika. Czytelnik bywa

przekorny i trochę okrut­
ny — wie, że umrzeć mu­
szą wszyscy i ta pow­
szechna tragedia wzrusza

go, gdy ma do czynienia ż
bohaterem tragicznym.
Studs Lonigan jest nieste­
ty tylko obrzydliwy. Sama
należę do czytelników
przekornych. Sama, od­
łożywszy ową powieść,
zwątpiłam na moment W
prawdziwą tragedię kryzy­
su lat trzydziestych. Wy­
dał mi się czymś w rodza­
ju gigantycznej dezynfek­
cji. Ludzie Farrella bo­
wiem łudząco przypomi­
nają pluskwy.

Gwoli sprawiedliwości,
stwierdzić należy, że autor

ujawnia ich ciągotki w

stronę faszyzmu i że — ja­
ko przeciwwagę — gdzieś
tam po marginesach ma­
szeruje
nych
Pełna
brych
nych poglądów Jamesa T.
Farrella, nie dostrzegam
jednak dobrych skutków
wyboru rodziny pluskiew
jako tematu powieści. I to

powieści serio, nie grote­
ski. Pluskwy poparły ro­
dzący się faszyzm? Ow­
szem. Ale faszyzm jest
przede wszystkim groźny,
a pluskwy — głównie o-

brzydliwe.
ANNA TARSKA

Słabość upo­
ję st sprawą

majaczeń. Na-
śmierci jego

wyjdą z kręgu
nienawistek,

pochód czerwo-

internacjonalistów,
szacunku dla do-
zamiarów i słusz-

James T. Farrell. Dzićń

sądtn Tłum. Wanda Dehnel i

Jerzy Zakrzewski. Czytelnik
1961. Cena zł 32.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzka Zbiornica
Przemysłowych Surowców Wtórnych

w Krakowie, ul. Grodzka 40,
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót budowlano-
montażowych w podległych jej jednostkach
organizacyjnych:
1. w Krakowie przy ul. Barakowej 10

a) budowa napowietrznej stacji trafo o mo­
cy 100 kVA,

b) wykonanie instalacji siły i światła w bu­
dynku drewnianym o kubaturze 2.600
przeniesienie i przebudowa baraku o

baturze 534 m3,
Bieżanowie, pow. Kraków,
budowa magazynu o kubaturze 170
budowa dróg dojazdowych 1484 m*.
ogrodzenia « powierzchni 190 m*,
ustępu,
Zakopanem,

budowa magazynu o kubaturze 110 m’,
w Wadowicach — 7* ’ ' ' ~’

a) zadaszenia o kubaturze 278 m‘,
b) robót instalacyjnych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywat­
ne. — Dokumentacja techniczna udostępniona
jest do wglądu w komórce organizacyjnej d/s
inwestycji w Zarządzie Wojewódzkiej Zbior­
nicy Przemysłowych Surowców Wtórnych w

Krakowie, ul. Grodzka 40, I piętro, w godzi­
nach urzędowych od 9 do 13.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w sekretariacie Zarządu WZPSW w

Krakowie, ul. Grodzka 40, I piętro, do dnia
27 kwietnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2
maja 1961 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K-2784

m‘,
ku-

m’,

Wadowicach — Zaskawie, ul. Wałowa,

robót instalacyjnych.

2 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE'
GO — na stanowiska kierowników obiektów
1 INŻYNIERA z praktyką w zakresie rozł1'
czeń materiałowych i kosztorysów, 1 PRO'
JEKTANTA oraz MAJSTRÓW, przyjmie na do­
brych warunkach Zarząd Budowlano - Mont*'

żowy Nr 2 „Koksownia”, Nowa Huta — K_o>"'
binat. — Dojazd z Ronda tramwajem nr 5
wysiadać na przedostatnim przystanku.

Praca

POMOC domowa — gos­
posia, lubiąca d-zieci —

potrzebna do lekarza. —

Kraków, Grabowskiego 7,
m. 4, tel. 348-41. g-28586

WAPNO palone pierwsi
gatunek — dostarcza *

,

mochodem „Wapienni*
— Kraków, Podwale 3^.

Matrymonialne

STARSZA — poszukuje
pracy dochodzącej. Kra­
ków, Michałowskiego 2
(dozorczyni). g-28486

Nauka

TELEGIJAM! Zajęcia na

kursie szycia pod kierow­
nictwem prof. Sztajnert
rozpoczynają się w środę
19 kwietnia o godz. 17 w

Szkole Odzieżowej, Kra­
ków, Dietla 45. Wpisy
przyjmuje: Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej Kraków, Doretań.
ska 16. K-28C2

JESTES samotny’
Matrymonialneka” Warszawa, Elektor
na 11 zapozna Cię
dyskretnie, korćspono'
cyjnie.. Prześlij 10
znaczkami pocztowymi
otrzymasz anonimowo
(koperta bez nadaw ?
— 300 matrymonialni )a
ofert, informacje-
Pań oferty zagraniczny

Lokale

Sprzedaż

SKUTER „Psugeot” —

sprsedąm. Kraków, tel.
438-62, od godz. 17 .

g-28533

SAMOCHÓD „Moskwicz”
400 oraz adapter i płyty
— sprzedam. Kraków tel.
371-56, g-28548

POKOJ z kuchnią i

konem, superkomfort .jj
(Osiedle 18 Stycznia),
p., słoneczne —

na mieszkanie 2-pokoJ .

z kuchnią, superkom u ,

Wiadomość: Kraków,
Zakątek 13, m. 11 .

*

SOSNOWIEC — dwa
koję kuchnia, komf°y
zamienię na P<x,O’b*T
Krakowie. —

Kraków. Bls-kupia
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Załoga Szpitala Kolejowego
w Krakowie postanowiła od­
dać honorowo krew, . która
stanowić będzie depozyt dla
chorych tego szpitala. Jedni z

pierwszych zdeklarowali się:
sekretarz POP prym, dr Grab-
czyński, dyr. szpitala dr J.
Jankiewicz, przew. Rady Za­
kładowej Klinik Fr. Czesław.
W wyniku tej akcji uzyskano
do 11 bm. 10.100 ml krwi.
Warto
Kolejowy
raniu krwi
rowych na

modzielną pracę w laborato­
riach.

*

Pracownicy Muzeum Naro­
dowego postanowili iż w dniu
1 Maja wszystkie oddziały
Muzeum otwarte będą od go­
dziny 13 do 18. Wstęp bez­
płatny. Dział rękopisów zbio- *

rów Czartoryskich udostępni
w tym dniu wybrane doku­
menty pergaminowe,
zmiernie interesujące auto­
grafy, pieczęcie i rękopisy,
normalnie dostępne jedynie
dla badań naukowych. Wysta­
wa ta urządzona będzie przy
ul. Pijarskiej 6, II p.

nie-

Jeszcze w sierpniu ub. roku
ZBM przystąpiło do nadbu­

dowy auli nad salą gimnasty­
czną budynku szkoły przy ul.
Grzegórzeckiej 24. Termin
wykonania wyznaczono na 31
grudnia. Aliści trudności,
przestoje i inne „obiektywne"
przyczyny zmusiły wykonaw­
ców do przesunięcia terminu.
Najpierw na styczeń, potem
na kwiecień, a obecnie na...

Upiec!
Prawdopodobnie więc egza­

miny maturalne odbędą się na

boisku szkolnym, bo i sala
gimnastyczna w związku z

budową jest niedostępna...
(wł)

bm.
nadmienić, że Szpital

przoduje w pobie-
od dawców hono-
terenie Krakowa.

*

11 kwietnia rozpoczęła się
sztafeta czynu, w którym u-

czestniczą harcerze całego
miasta, przygotowując traw­
niki wokół Wawelu. Sztafetę
rozpoczął hufiec Zwierzyniec,
następnie przejął ją hufiec
Kleparz-Łobzów, potem Pod­
górze, Grzegórzki, a dziś —

hufiec Stare Miasto. Pracowa­
ła również komenda chorągwi
Przygotowany teren pod
leńce obejmuje ok. 2 tys.

*

Krakowska Spółdzielnia
spodarcza przy ul, Lubicz 9
w ramach czynu 1-szo majo­
wego szkoli bezinteresownie
w wytwórni szkieł laborato­
ryjnych grupę młodych che­
mików UJ — członków Stów.
Naukowo-Techn. Ini i Tech.
Przem. Chemicznego. Szkole­
nie to ułatwi młodzieży sa-

zie-
m*.

Go-

Przed reformą szkolnictwa
Wczoraj w Woj. Komitecie SD

w Krakowie odbyła się narada

wojewódzkiej grupy doradczej
SD do spraw oświaty i wychowa­
nia. W naradzie tej wzięli m. in.
udział: wizytator Kuratorium J.

Inglot, sekretarz WK SD J. Ja­
worski oraz nauczyciele z terenu

wój. krakowskiego. Przedmiotem

Jednym zdaniem

narady było omówienie zadań

nauczycieli w obliczu reformy
szkolnictwa podstawowego i śred­
niego. W czasie dyskusji rozpa­
trzono szczegółowo kierunki re­
formy i warunki jej przeprowa­
dzenia. Poruszono także problem
uzupełnienia zasadniczego wy­
kształcenia przez dorosłych, spra­
wę popularyzacji wiedzy i do­
kształcania kadr nauczycielskich.
Wnioski z narady zmierzają do

włączenia aktywu SD w realiza­
cję programu rozwoju o'wiaty
zgodnie z uchwałami VII Kon­
gresu Stronnictwa Demokratycz-1
nego. |

do
i

wzdłuż
ul. Lu-

odrapanego
muru

REALIZUJĄC prośby
Czytelników „Echa”, przed­
stawione na naradzie z dy­
rekcją MPK, przesunięto
już w tramwajach miejsce
dla inwalidy.

NARESZCIE ktoś pomy­
ślał o doprowadzeniu
porządku
brudnego
końcowego odcinka
bicz.

ZARZĄDOWI
Miejskiej wypadło
du jedno „E”.

PRZYCZYNĄ
ciemności na ul.
sąsiednich jest
uszkodzenie kabli zasilając
cych ten teren; Zakład E-

nergetyczny Kraków-Mia-
sto pilnie szuka miejsca
powstania usterki.

Zieleni
z szyl-

egipskich
Krzyża i
poważne

Sekcja politechniczna Koła
Naukowego Pedagogów przy:
Katedrze Pedagogiki UJ zor­
ganizowała zebranie naukowe
o prawdziwie pionierskim
charakterze. Po raz pierwszy
w historii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego tematem zebra­
nia była nowoczesna technika.

Zebranie zagaił prof. Wła­
dysław Borna po czym Artur
Swiderski — wykładowca na­
uk politechnicznych w V Li­
ceum Ogólnokształcącym, mó­
wił o urządzeniach chłodni­
czych, mających zastosowanie

w życiu codziennym.
Na

wykładowej podczas odczytu
Artura Swiderskiego. W cha­
rakterze „pomocy naukowej”
widzimy wymontowany z lo­
dówki agregat chłodniczy,
którego konstrukcją szczegól­
nie interesowały się... studen­
tki, dopominające się o kon­
tynuowanie tego właśnie typu
szkolenia.

CMtarczeęyo • ••

zdjęciu: fragment sali

...w Parku Jordana ustawio­
no tak mało ławek, choć od­
wiedza go prawie połowa
Krakowa? (mar)

Co dzień niesie?
pamiętacie nasz felieton
I sprzed paru tygodni pt. „Po
co ta kontrola”, mówiący o

bezcelowej kontroli biletów

Osiedle Nowogrzegórzecka
otrzymało dziś aptekę

Dziś o godz. 12-ej mieszkań­
cy osiedla Nowogrzegórzecka
otrzymali aptekę, mieszczącą
się w bloku nr 2. Apteka bu­
dowana według nowoczesnych
wymogów — cała oszklona —

przypomina wyglądem akwa­
rium. Nie zapomniano też o

odpowiednim zapleczu — ob­
szerne magazyny pomieścić
mogą spore zapasy medyka­
mentów.

Otwarcie apteki mieszkań­
cy Nowogrzegórzeckiej i są­
siadujących z osiedlem ulic.

powitali ze zrozumiałą rado­
ścią — nareszcie chcąc zreali­
zować receptę czy kupić ole­
jek rycynowy nie trzeba bę­
dzie biegać na ul. Dietla! (naj­
bliższa dotąd apteka po zli­
kwidowaniu innej, przy
Grzegórzeckiej), (mar)

—e—

Ul.

Notatnik krakowski
* W Klubie Studentów Poli­

techniki dziś o godz. 18.30 spotka­
cie z Olimpijczykami.

* W poniedziałek o godz. 18.15 w

Kdk odczyt red. J. Pelc^arsklego
•łŃowa mapa Afryki”.

* Z zadaniami i układem bi­
blioteki GOT zapozna słuchaczy

poniedziałek o godz. 10 przy ul.
Skarbowej 4 sala 428 mgr J. Za­
jąc.

* Dom Kultury KZS przy ul.
Zakopiańskiej 82 zaprasza dziś

0 godz. 18 na odczyt S. Karolczy-
k* ..Azja środkowa widziana z

bliska”, w poniedziałek o 18 pre-
lekcja inź. A. Pacha „Maszyna w

bejach ludzkości”.

* D# 22 kwietnia czynna Jest
■w lokalu SARP przy ul. Jana 11

wystawa rysunków mgr inż.
arch. Wł . Ściegiennego pt. „Im­
presję włoskie”. Godziny otwar-
eia od 10—12 i od 16—19, w sobo­
ty od 16—n, w niedziele wystawa

matyce okolicznościowej, przezna­
czone dla zakładów pracy, insty­
tucji, organizacji i kół TPPR.
Można je nabywać odpłatnie co­
dziennie w Rynku Gł. 20 od godz.
0—15.

* PKS zawiadamia, że od 16
bm. wprowadzony zostaje letni
rozkład jazdy autobusów.

* Gabinet Ochrony Pracy za­
wiadamia, że 19 bm. o godz. 12

przy ul. Skarbowej 4, sala nr 428

rozpoćżnie. się 120-godzinny kurs
techniki bezpieczeństwa i higieny
pracy oraz ustawodawstwa pra­
cy. Wykłady odbywać się będą
we wtorki i czwartki w godz. od

12—18.

e’-a Od 10—12 i

^fnknięta.
* Ośrodek

__________

Wydał w związku z Dniami Leni­
nowskimi komplety fotosów o te-

Informacji TPPR

PRZECIĄŻENIE SIECI

WIECZOREM PROWADZI DO

WYŁĄCZEŃ, STRAT I ZA­
BURZEŃ W DOSTAWIE

PRĄDU.

Statystów
już nie potrzeba

Informowaliśmy ostatnio,
Scena Szkolna Teatru im. !

wackiego miała zamiar wykorzy­
stać jako statystów w swych
spektaklach niektórych uczniów
szkół krakowskich. W związku z

tą informacją do Teatru zgłasza
się wielu uczniów szkolnych..
Wyjaśniamy, że spraw’a dotyczyła
jednego z przedstawień i że ca­
ły zespół wraz ze statystami zo­
stał już skompletowany, w związ­
ku z tym zwracanie się do Teatru
z tą sprawą jest nieaktualne.

---- •----

ai kroniki 9tC

w „wąskim gardle" wyjścia t

Dworca Głównego?
Otóż miło nam donieść, ie

notatka nasza szybko poskut­
kowała: z bramy wyjściowej
peronów Dworca Głównego
zniknęły budki-zawalidrogi.
Można już szeroką falą, bez
denerwowania, deptania so­
bie po nogach i tracenia cza­
su wychodzić z peronów do
miasta. Tak, jak postulowali­
śmy, pozostawiono tylko je­
dno stanowisko kontrolne (z
boku, nie przeszkadzające ni­
komu...), służące jedynie do

pilnowania, by nikt nieupo­
ważniony bramą wyjściową
nie wchodził z ulicy na

rony.

Bardzo się cieszymy, że
sze uwagi poskutkowały
i że kierownictwo Dworca

Głównego w Krakowie trosz­
czy się nie tylko o estetyczny
wygląd budynków i urządzeń
stacyjnych, ale i o wygodę
pasażerów. (J. P.)

Teełry
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO godz. 16

Weneda”, 19.15 ,,1
przedmieścia”. KLUB
19.15 „Łowcy głów” (od
16). MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „In­
dyk”. KAMERALNY 19.15 „Noso­
rożec”. LUDOWY 19 „Pan Puntila
i jego sługa Matti”. RAPSODYCZ­
NY 19.15 „Legenda”. MUZYCZNY

19.15 „Księżniczka czardasza”. —

GROTESKA 19.15 „Kartoteka”. —

TEATR 38 — 20.15 „Amadeusz”.
„CENTUŚ” (Literacka) 22 „Stare
pianino”. KOLEJARZA 19 „U-
śmiech Krakowa”. JAMA MICHA­
LIKOWA 22 „A to ci historia”. —

KRZY’SZTOFORY ok. godz. 21 „W
małym dworku”.

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO godz. 14 „Ver-

bum nobile” i „Pajace”; 19.15
„Królowa przedmieścia”. KLUB
ZZK 19.15 „Łowcy głów”. MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Indyk”.
KAMERALNY 19.15 „U kresu
dnia”. ROZMAITOŚCI 11 „Czer­
wony kapturek”; 19.15 „Jadzia
wdowa". LUDOWY 19 „Pan Pun­
tila i jego sługa Matti”. RAPSO­
DYCZNY 19.15 „Legenda”. GRO­
TESKA 15.30 „Przyjaciel wesołego
diabła”; 19.15 „Kartoteka”. —

TEATR 38 — 20.15 „Amadeusz”.
KOLEJARZA' 15 i 19 „Uśmiech
Krakowa”. KRZYŚZTOFORY
21 „W małym dworku”.

Kina
NA SOBOTĘ:

UCIECHA godz. 15.45, 18,
„Księga
WANDA

przeszły” (poi.) . 1

18, 20.15 „W
(USA). SZTUKA

„Porucznik jazdy” .. _.

MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Biały szejk” (wł.).
WARSZAWA 15.30, 18 , 20.36

„Klucz” <ang.) . WRZOS (Zamojsk.
50) 15.45,19, 20.15 „Rosemarie wśród
milionerów” (NRF). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15
„Aktorka księcia pana” (radź.) .

ZUCH (Krowoderska 18) 17, 19

„Szatan z siódmej klasy" (poi.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Złamana strzała” (USA). —

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 18,18,
20 „Godziny nadziei” (poi.) . KLE-
PARZ (Lubelska 27) 18, 18, 20

„Bunt kapitana” (CSRS). WISŁA

(Gazowa 21) 18, 18, 20 „Fortunel-
la” (WIJ. MINIATURKA (Franci­
szkańska 1) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Proces w Norymberdze”; 18, 20
„Płomienne serca” (radź.), CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Siódme nie-

ŻOLNIERZA (Lu-
15.45 „szezęśeisfz

KULTURA

„Lilia
.Królowa

ZZK

lat

ok.

pe­

na-

że
Sło-

W Białym Dunajcu 31-letnl
Stanisław Bartulec dostał się pod
koła pociągu i poniósł śmierć.

Milicja ustaliła, że wracał on to­
rami z pracy do domu w stanie

nietrzeźwym.
*

17-letni traktorzysta Bolesław

Bieryt z Muszyny wpadł pod ko­
ła prowadzonego przez siebie trak­
tora. W czasie jazdy usiłował on

wskoczyć na przyczepę.
*

Ok. 40 proc, drzewostanu uległo
zniszczeniu podczas pożaru lasu
w Nowoczy w pow. Dąbrowa
Tarnowska. Drzewa zapaliły się
prawdopodobnie od niedopałka
papierosa.

dżungli”
15.45,

20.15

(ang.) .

—

18, 20.15 „Czas
WOLNOŚĆ 15.45,

środku nocy"
l 15.45, 18, 20.15

(jug.). -

Telewizja
NA SOBOTĘ:

Godz. 17 Kurs motorowy.
Mecz piłki nożnej ,.Legia — Stal”.
19.30 Dziennik. 19.50 „Apel wybor­
czy”. 20.10 „Pegaz”. 20.40 Progr.
rozrywkowy.

17.20

NA NIEDZIELĘ:

Godz. 10 „W dniu wyborów do

Sejmu PRL i Rad Narodowych.
13.40 Progr. dnia. 13.45 „Niedzielna
Biesiada”. 14.55

ney’a”
,,W krainie Dis-

film. 15.45. Progr. roz-

rywk. 16.30 Film fabuł. 17 .50 Estra­
da Poetycka: „Sonety Krymskie”.
18.Ż5 „Historia Polski” — teletur­
niej. 19.30 Dziennik. 20.15 Kronika
Film. 20.Ż5 „Ciao, ciao bambińa”
— film wł. 21.50 Aktualności.

UWAGA! Za ewentualne zrńlany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin t telewizji redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

DOM

bież 48)
Afttóni” (poi.).
(Rynek Gł. 27) 18 i 26.15 „Re­
beka” (USA). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30 i 20 „Śniegi Ki­
limandżaro” (USA). ROTUNDA

(Al. 3-go Maja 5) 15, 17 „Go­
rączka w El Pao” (fr.). TĘCZA
(Praska 52) 17.30 i 19.30 „Premiera
odwołana” (NRD). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17 I 19 „Kło­
poty z miłością” (NRD). STUDIO

(Smoleńsk 2) 15.45. 18, 30.15 „Matka
Joanna od Aniołów" (poi.).

KINA W NIKTEJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Wieczór

kawalerski” (USA). MAŁA SALA

15, 17, 19.15 „Nikt mnie nie ko­
cha” (węg.) . ŚWIATOWID 15.45,
18. 20.15 „Miłość w górach” (CSRS).
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Skarby
króla Salomona” (USA). AKTU­
ALNOŚCI (PI. Centr.) 15 Progr.

dla dzieci; 16 „Spotkania z Fran­
cją”; 17 „Szatan z siódmej klasy”
(poi.); 19 „Popiół i diament” (poi.).
BALLADYNA (Grębalów) 18 „Chło­
piec i siłacz” (radź.); 20 „Młodzi
małżonkowie” (fr.). SFINKS, KO­
LOROWE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:
UCIECHA godz. 10, 12.15, 15.45,

18. 20.15 „Księga dżungli". WAN­
DA 10, 11.15, 12.30 Progr. dla dzie­
ci; 15.45, 18, 20.15 „Czas przeszły”.
WOLNOŚĆ 10, 12.15, 15.45. 18, 20.13

,,W środku nocy”, SZTUKA 10,
12.15 „Żyjąca pustynia” (USA);
15.45, 18, 20.15 „Porucznik jazdy".
MŁ. GWAńDlA 10, 12.15 „Krzesi­
wo” (NRD); 15.15, 17.30, 19.45 „Bia­
ły szejk”. WRZOS 10, 11.15, 12.30

Progr. dla dżiecl; 15.45, 18, 20.15

„Rosemarie wśród milionerów".
WARSZAWA 10, 12.90, 15.30, 18,
20.30 „Klucz”. KRAKUS 10, 11.15,
12.30 Progr. dla dżiOći; 14.4S, 17,
19.15 „Aktorka księcia pana”. —

ZUCH 15, 17, 19 „Szatan z 7-mej
klasy”. ISKIERKA 11 1 12 Progr.
dla dzieci; 15.30. 17 .45, 20 „Złama­
na strzała”. MELODIA 10 i 12

„Anioł w górach” (CSRS); 18, 18,
20 „Godziny nadziei”. WISŁA 11
i 13 „Nie ma miejsca dla dzikich

zwierząt”; 16. 18, 50 „Fórtunella”.
MINIATURKA, KLEPARZ, TĘ­
CZA — nieczynne, chemik 15, 17,
19 „Siódme niebo”. BOM ŻOŁ­
NIERZA 13 „Jik piesek podarł
spodnie” (rum.); 1S.4S. 18, 20.15
„Szczęściarz Antoni”. KULTURA
11 Progr. dla dzieci; 18.45, 18, 20.15

„Rebeka". MIKRO 10, 11.15, 12.30

bo”.

Progr. dla dzieci; 1T.30, 20

„Śniegi Kilimandżaro” (USA). RO­
TUNDA 10 „08/15 kapitulacja”; 1Ę
15, 17 „Gorączka w El Pao”. —

ZWIĄZKOWIEC 12 Progr. dla
dzićci; 17 i 19 „Ginąca preria”
(USA). ZDROWIE (Kobierzyn) 19.39
„Dezerter” (poi.). STUDIO 10 i IŻ
„Awantura o Basię”; 15.45, 18, 20

„Matka Joanna od Aniołów”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 10, 12.15 „Do ostat­

niej kropli krwi” (radź.); 15.45, 18,
20.15 „Wieczór kawalerski”. MA­
ŁA SALA 15, 17, 19.15 „Nikt mnie
nie kocha” (węg.). ŚWIATOWID
10, 11.15, 12.30 Progr. dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 „Miłość w górach”
(CSRS). MAŁA SALA 15, 17, 19.15

..Skarby króla Salomona”. BAL­
LADYNA 17 „Chłopiec i siłacz”;
19 „Młodzi małżonkowie”. AKTU­
ALNOŚCI 10, 11, 12, 13 Progr. dla

dzieci; 15 i 17 ,,Szatan z 7-mej kla­
sy”; 19 „Popiół i diament”. —

SFINKS i KOLOROWE — nie­
czynne.

Wyriawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pl.

Wolnica (godz. 9—15). SUKIENNI-
CE „Galeria malarstwa polsk.
w. XVIII i XIX” (10—•18). —

SZOŁAYSKTCH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie l rżeźba
od w. XV—XVII” (10—18). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (10—16). DOM MATEJKĘ
Floriańska 41 (10—16). NARODO­
WE, Al. 3-go Maja 1, „Wystawa
przemysłu artyst. odXIdo
XVIII w”; „Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX’’; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10—16). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22

i Senacka 3 (10-13). BIBL. JA­
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22,
,,Polskie czasopisma satyryczne”
(9—14). PAŁAC SZTUKI, Pl.

Szczepański 4, „Wystawa malar­
stwa J. Fedkowicza” (10—18). —

MUZEUM LENINA, Topolowa 5,
„Plakat leninowski’’ (10—18). —

KRZYŚZTOFORY, ul. Szczepańska
2, „Wystawa fotografiki B. Dóry-
sa” (10—18). RYNEK GŁ. 25 „Wy­
stawa fotografiki’’ (10—18).

ftyżuty
NA SOBOTĘ:

CHIRURG., INTERN.: Trynitar-
śka 11. NEUROLOG.: Botanićżni 3.
OKULIST.: Kopernika 38. GRUŹ­
LICZY dla kobiet: Wola Just., dla

mężczyzn: Prądnicka 80.
POGOT. MIL1C. tel. 0-7. STRAŻ

POŻ, tel. 0-8. POGOT. RAtUNK.

tel. 8 -9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUtA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-2Ź. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG., INTERN., NEURO­

LOG,: Prądnicka 37. Fozostałe dy­
żury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:
Długa 4, Karmelicka 23, Kra­

kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4 (tylko w niedzielę),
Zwierzyniecka 7, Rakowicka li.
Nowa Huta: Centrum „A” BI. 4.

Stadfo

NA SOBOTĘ:
Godz. 17 .00 Dziennik kr. 17.15

„Krakowiacy”. 17.30 Jubileusz L.

Ajjnpolińśkiego. 18.00 Kwartet Ku­
rylewicza (Kr). 18.25 Muzyka i ak­
tualności. 18.50 Fel. M .Jorsta. 19.00
Wiadomości. 19.03 Muzyka roz-

rywk. 19.30 „Małysiakowie”. 20.OŚ
Ork. PR. 21 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27 Kron. sport. 21 .40 15-tka
Radiowa. 22 .00 Słynni soliści. 22.30

„Sprawa Rufusa” humoreska. 23.00

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości. —

24.00 Muzyka..
NA NIEDZIELĘ:

Godz. 6.30 Wiadomości. 6.38 Mu­
zyka. 7 .10 Migawki z wyborów.
7.30 Dziennik. 7.45 Muzyka. 8 .00

„Na wesołą nutę”. 8.25 Inform.

wyborcze. 8.30 Wiadomości. 8.50

„Rad.oproblemy”. 9.00 Rćcital or­
ganowy. 9.50 Inform. wyborcze.
10.00 Fragm. pow. „Pawie pióra".
10.20 Inform. wyborcze. 10.30 Mu­
zyka. 11.10 Nowela W. Szymanow­
skiego. 11.40 Melodie. 11 .50 inform.

wyborcze. 12 .03 Wiadomości. 12 .25
Poranek śymf. 13.20 Technika 1

Problemy. 13.40 Inform. wyborcze.
13.50 Koncert życzeń. 14.55 Inform.
wyborcze. 15.00 Dla dzieci słuch.
16.00 Inform. wyborcze. 16.ló Me­
lodie. 18.30 Koncert chopinowski
wyk. Bella Dawidowicz. 17.00 W14-
domości. 17.20 Koresp. z zagranicy.
17.30 Śpiewa „Śląsk”. 17.50 Z me­
lodią i piósenką przez świat. 18.43
Inform. wyborcze. 18.50 Mój rytm.
19.15 „Najwierniejsżą żona” słueh.

wg K. Makuszyńskiego. 20.00 Mi­
gawki z wyborów. 20.15 Sekstet
PR. 20.30 Rewia piosenek. 21 .00
Dziennik. 21.34 Muzyka tan. 22 .00

Tysiąc taktów rytmu. 22 .20 in­
form. wyborcże. 22 .30 Wiadomości

sportowe. 22.40 Mużyka tan. 23.50
Wiadomości.
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tt/awgl strAcił Cjrąbosia i 2 pfcł<

^rn Piłkarze Unii Tarnów

wygrali w Brohowicach 1:0A4

WAWEL KRAKÓW — UNIA TARNÓW 0:1 (0:1). Bram­
kę zdobył Witek w 26 min.
berski z Radomia. Widzów

WAWEL: Kwiatkowski — Krzy­
żanowski, Kaszuba, Kołodziejczyk
— Warmus, Gryboś (Danielowski)
— Słysz, Jagielczuk, Zapalski, Da­
nielewski (Szmatloch), Czernecki.

UNIA: Sienkiewicz — Tyliszczak,
Mazurek. Kuciewicz — Guzy, No­
wak .— Witek, Kotwa, Rusinek,
Kalemba, Spodzieja.

Skład kolarzy
na Wyścig Pokoju

Przebywający na zgrupo­
waniu w Oliwie polscy ko­
larze, rozegrali wczoraj
czwartą eliminację przed
tegorocznym Wyścigiem
Pokoju. Po zakończeniu eli­
minacji selekcjonerzy
PZKO1 — J. Tropaczyński,
J. Królikowski i Z. Wisz-
nicki ustalili skład naszej
drużyny na XIV wyścig
Warszawa — Berlin —

Praga.
Do ekipy zaliczono:

Gazdę, B. Fomalczyka,
Bekera, W. Jarzębskiego, S.
Królaka i A. Fiechaczka.
Jako rezerwowych wyzna­
czono: F. Surmińskiego i H.
Kowalskiego.

S.
J.

Dzisiejsze
imprezy sportowe

PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.45. Boisko Cracovii:
Cracovia — Górnik Zabrze

(O mistrzostwo I ligi)
Boisko Hutnika:

Hutnik Trzebinia

Boisko Wisły:

Godz. 16,30.
Hutnik Ib —

Gcdz. 14,30.
Wisła Ib — Sandecja

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
GIMNASTYKA

Gcdz. 16. Hala Wisły:
Zawody kontrolne

kadry narodowej
ŻUŻEL

Godz. 16. Tor Wandy:
Wanda — Unia Leszno

(O mistrzostwo I ligi)

Jeden z groźnych momentów pod bramką Unii.

(Fot. J. Lewicki)

1 Maja Krakoioie

Piłkarze Hlnerul orają z Wisła
W dnfcu 1 maja odbędzie się w Krakowie międzynarodowe spot­

kanie piłkarskie pomiędzy Wisłą a rumuńskim zespołem Minerul
z Łupem.

Jak nas informuje znany sędzia piłkarski, i-nż. St. Biernacik (któ­
ry podczas pobytu w Rumunii nawiązał kontakt z piłkarzami Mine­
rul) drużyna gości reprezentuje dobrą klasę i znajduje się obecnie
na środkowym miejscu w tabeli tamtejszej ekstraklasy.

Tak więc międzynarodowe spotkanie piłkarskie Wisła — Minerul
uświetni krakowskie imprezy sportowe w Święto 1 Maja.

— Pani uparcie nie chce widzieć niebezpieczeń­
stwa — zwróciłem jej uwagę. — Gdyby pani nawet

stanęła oko w oko z tygrysem to patrząc na jego
rozwartą paszczę, powiedziałaby pani: „kici, kici”-.

Pani Friend głośno się roześmiała.
— A wiesz, że to bardzo dowcipne!
— Na litość boską, niechże pani przez chwilę .

spojrzy prawdzie w oczy! Czy zarzut pana Moffata r

jest słuszny czy nie — mniejsza z tym. Faktem
jest jednak, że wpłynął konkretny zarzut o otrucie
przeciwko ro-dzinie Friend, a w danym momencie
i ja jestem jej członkiem. Musimy przynajmniej
być na wszystko przygotowani. Nie wiadomo, co

się może stać. Jeżeli wy, panie, nie potraficie brać
rzeczy na serio, to pozwólcie, że ja ujmę w ręce
inicjatywę!

— Tak — odezwała się niespodziewanie Mamy —

Masz słuszność. Masz zupełną słuszność.
Selena także pokiwała głową.
— Tak, kotku, mnie się także tak wydaje. Cho­

ciaż dla mnie ta cala sprawa jest po prostu... nie
z tej ziemi!

_

Nie wątpię ani na chwilę, że załatwisz tę
sprawę cudownie, kochanie — powiedziała pani
Friend. — Mężczyźni w ogóle załatwiają tego ro­
dzaju rzeczy bez porównania lepiej od kobiet, —

podniosła na mnie lekko rozbawione spojrzenie
i dodała: — Więc co nam każesz robić na począ­
tek, kochanie?

— Na początku prosiłbym, żeby mi panie powie­
działy dokładnie wszystko, co się zdarzyło w dzień
śmierci pana Frienda.

— Jak to, nie rozumiesz? Przecież nic się nie wy­
darzyło, kochanie.

— A ja wiem przynajmniej o jednej rzeczy jaka
się wydarzyła — odpowiedziałem. — Pan Friend

odprawił Jana. Czemu?
Pani Friend zamrugała oczami.

Sędziował dobrze — p. Al-
ok. 4 tysiące.

Piłkarze Wawelu znów sprawili
swym zwolennikom przykrą nie­
spodziankę. Po porażce w Lubli­
nie, tym razem ,,stracili" kolejne
2 punkty z Unią Tarnów i to na

własnym boisku.
STARE NAWYKI

Wprawdzie piłkarze Wawelu
nie byli w przekroju całego
spotkania stroną atakującą,
gdyż w pierwszej części gry
obserwowaliśmy więcej ata­
ków pod bramką Kwiatkow­
skiego, to jednak po zmianie
stron przez długie okresy ob­
legali bramkę przeciwnika.
Ale nawet w stuprocentowych
sytuacjach napastnicy Wawe­
lu nie potrafili zmusić do ka­
pitulacji bramkarza — Sien­
kiewicza. I tym razem pokuto­
wały w drużynie stare nawyki
w postaci strzelania na siłę,
kiedy należało jedynie nadsta­
wić nogę, śby piłka wpadła do
siatki.

GRYBOŚ I CZERNECKI
Nawet doskonale spisujący się

wczoraj Czernecki usiłował bom­
bardować bramkę przeciwnika 1 z

reguły jego strzały szybowały nad

poprzeczką. Pozostali napastnicy
zbyt długo bawili się z piłką. O-
bok Czerneckiego (który po zde­
rzeniu z przeciwnikiem przez 10
min. kurował się za bramką) do­
skonale grał Gryboś, ale niestety
już w 33 min. doznał kontuzji
i jego miejsce musiał zająć Da-
nielowski. za którego do ataku
wszedł Szmatloch. W defensywie
najlepszym zawodnikiem był
Krzyżanowski, który (obok Leś­
niaka i Kawuli z Wisły) został

powołany do kadry narodowej.
SKUTECZNA TAKTYKA

Trener Unii K. Bielecki zastoso­
wał w tym meczu doskonałą tak­
tykę. Po uzyskaniu bramki przez
Witka nakazał zawodnikom zwal-'
niać grę, którą jego podopieczni
przyspieszali jedynie pod bramką
przeciwnika. Oczywiście pełny
sukces zawdzięcza Unia w równej
mierze swojej taktyce jak i indo­
lencji strzałowej przeciwnika.
Niemniej trzeba stwierdzić, że go­
ście zaprezentowali się zupełnie
dobrze. Poza Sienkiewiczem w

bramce oraz Mazurkiem na stope­
rze świetnie spisywali się (szcze­
gólnie w pierwszej połowie me­
czu) Witek i Rusinek w ataku.

Cały zespół wykazał ogromną am­
bicję. Zwycięską bramkę zdobyli

goście po ładnym ataku prawą
stroną. Kotwa przytomnie wy­
puścił w „uliczkę” Witka, który
ograł Kołodziejczyka i posłał pił­
kę na bramkę obok interweniu­
jącego Kwiatkowskiego. Piłka od­
biła się od słupka i wpadła do
siatki.

i
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Mistrzostwa świata

w tenisie stołowym zakończone!

® M. Daniel i S. Wawrytko
wygrywają slalom gigant
® Spodzieja ukarany

0 W zakończonych wczoraj w

Pekinie mistrzostwach świata w

tenisie stołowym tytuły mistrzow­
skie zdobyli: w grze pojedynczej
kobiet — Czu Czu-huai (ChRL),
w grze pojedynczej mężczyzn —

Chuang Tes-tung (ChRL), w grze
podwójnej kobiet — Alcxandru i
Titica (Rumunia), w grze podwój­
nej mężczyzn — Hosżtao i Timura

(Japonia) i w grze mieszanej —

Ogimura i Matsuz.uk1 (Japonia).
0 W rozegranych w Zakopanem

mistrzostwach ■Polski w slalomie

gigancie tytuły mistrzowskie zdo­
byli: wśród kobiet — Maria Da­
niel (Wisła Gwardia) a wśród męż­
czyzn — Stanisław Wswrytko
(SNPTT). ........

$ W spotkaniu o mistrzostwo
I ligi ‘siatkarki krakowskiej Wisły
przegrały w Warszawie z miejsco­
wą Legią 0:3.

Ó Zwycięzca wyścigu „Dookoła
Tunisu” — Lebaube został wyzna­
czony do reprezentacji Francji na

tegoroczny Wyścig Pokoju.

80) jak było ze mną, za miast odpowiedzieć wybuchnął
__ _

M ———_ ■ miTi RM gwałtownym śmiechem. Wszystkie trzy panie pró-
8 Bra B&Hra I ■ IsB bowały go jeszcze dalej, indagować. Odpowiadał

całą serią gestów, które — przynajmniej dla mnie
— były zupełnie niezrozumiałe. Ale pani Friend
zdawała się pojmować, o co mu chodzi. Po chwili

. odprawiła go ruchem ręki i powiedziała:
J” — No więc... już wiem.

— Pani go zrozumiała?
— Oczywiście, kochanie. Przecież mówił zupeł­

nie wyraźnie. Ale nie na wieie się nam to przyda.
Jan zupełnie nie wie, dlaczego został odprawiony.

—Nie wie? Jak to? Jak może nie wiedzieć?
— Tak przynajmniej starał mi się wytłumaczyć,
to zupełnie możliwe. Mąż wezwał go, zwymyślał

TŁUMACZYt

— Nie mam najmniejszego pojęcia. Mój mąż mie­
wał różne humory i wyskoki temperamentu. Jan
widocznie tego dnia brzydko wyglądał.

— A może któraś z was będzie mogła sobie przy­
pomnieć? — spojrzałem na Selenę i Marny.

Marny popatrzyła na Selenę, która tylko wzru­
szyła ramionami.

— Nie, kotku. Przyznam się, że nawet zupełnie
zapomniałam o tym, że ojciec odprawił Jana. —

Oczy jej spotkały się ze wzrokiem Marny. — Ale
można po prostu spytać Jana.

— O, to racja! — poparła ją pani Friend. —

Jeżeli chcesz się naprawdę dowiedzieć dlaczego Jan
został odprawiony, to najlepiej spytać o to samego
Jana. Marny, dziecko, sprowadź tu zaraz Jana!

Marny zsunęła się z kanapki i wyszła. Ja zaś
pomyślałem, że raz już przecie pytałem o to Jana
i nie otrzymałem żadnej odpowiedzi. Nie miałem
więc wielkiej nadziei na tę konfrontację — chyba,
że panie Friend posiadają jąkiś skuteczniejszy sy­
stem porozumienia się z tym człowiekiem. Nieba­
wem wróciła Matny w towarzystwie Holendra.
Miał jeszcze na sobie swój paradny garnitur i gła­
dko przyczesane włosy.

— Proszę... może go pani spyta? — zwróciłem się
do pani Friend.

Pani Friend zadała pytanie, mówiąc niezmiernie
“

powoli. Jan zdawał się ja rozumieć, ale podobnie.

I . .
_

. .

i odprawił. Jan zupełnie nie domyślał się, o co

mu mogło chodzić. Po prostu przyjął wymówienie
do wiadomości i śmieje się. Nie, doprawdy, to już
staje się nudne. Mógłby przecież trochę się wysilić
i nauczyć kilka słów po angielsku — prawda? —

No, a co chcesz wiedzieć dalej?
— Czy w czasie ostatniej choroby pan Friend

miał pielęgniarkę?
Pani Friend zaprzeczyła głową i wyjaśniła:
— Oczywiście, że ile razy był poważnie chory,

miał pielęgniarkę. Stan jego zdrowia poprawił się
jednak ostatnio tak znacznie, że odprawiliśmy pie­
lęgniarkę.

— Kto więc zajmował się nim w chorobie?
— Wszyscy po trochu, kochanie. Jan golił go,

mył i prześcielał łóżko, dziewczęta troszczyły się
o podawanie odpowiednich lekarstw we właści­
wej porze. Każda z nas kolejno dyżurowała przy
jego łóżku. Boję się — westchnęła głęboko — żt>

lepiej byś mnie zrozumiał, gdybyś znał ojca! Nie
był to najłatwiejszy pacjent.

— A jęgo lekarstwa... To był tylko digitalis?
Pani Friend wzruszyła ramionami.

dSiaa dalszy nastąpi}

F-ragrm.ent meczu
Wawel — Unia Tar­
nów. Jest to moment
tuż przed zdobyciem
jedynej bramki spot­
kania. Za chwilę Wi­
tek skieruje piłkę o-

bok bramkarza
Kwiatkowskiego. Od-
bije się ona od słup­
ka i wpadnie do
bramki, zapewniając
zwycięstwo drużynie
tarnowskiej.

(Fot. J . Lewicki)

• Na posiedzeniu WG1D PZPN

ukarano znów kilku piłkarzy. M .

in. zawodnik tarnowskiej Unii —

Spodzieja otrzymał 7 dni dyskwa­
lifikacji z zawieszeniem na pół
roku za niebezpieczną grę.

Dshr/ paziom zawodów koiitroWch

gimnastycznej
Wczoraj w hali Wisły rozpoczęły się zawody gimnastyczne,

w których biorą udział zawodniczki i zawodnicy polscy posia­
dający klasą mistrzowską. W zawodach
i 43 kobiety.

•tartuje 33 mężczyzn

Z największym zaintereso­
waniem oczekiwali liczni zwo­
lennicy gimnastyki startu mi­
strzyni Europy — Natalii Ko-

• Francuzi zainteresowani

wycieczkami do Polski
® Dyr. Mariański o możliwościach

rozwoju naszej turystyki
Z inicjatywy komisji tu­

rystycznej Stowarzyszania
Dziennikarzy Polskich od­
była się ostatnio w Warsza-

J wie przy udziale nacz. dy-
i rektora „Orbisu” — p. Ma-
i riańskiego oraz przedstawi-
i cieli Ministerstwa Finan-
. sów, PTTK i dziennikarzy
i narada, dotycząca możliwo-
a ści współpracy polskich o-

jj raz francuskich organizacji
# turystycznych.
) Całokształt zagadnienia
) referował red. K. Dębnicki,
# przewodniczący Międzyna-
(j rodowej Federacji Dzienni-
r karzy i Pisarzy Turystów
) (FIJET).. Stwierdził on, że
# we Francji istnieją takie
f organizacje jak „Travail et
f Tourisme” oraz „Tourisme
( Populaire”, zainteresowane
( wycieczkami turystycznymi
r do Polski. Przysporzyłyby
r one naszemu krajowi do-
r datkowych dewiz. Oczywi-
r ście chodzi o wycieczki
r pularne, skalkulowane
r dostępnych cenach.

i Bardzo interesująca
I wypowiedź dyrektora ,

i bisu” p. -Mariańskiego,

po-
po

jest
„Or-
któ-

tówny,
dłuższy
zji musiała pauzować. Ocze­
kujący nie zawiedli się, gdyż
p. Natalia wykazała bardzo
dobrą formę, a szczególnie
ćwiczenia na równoważni wy­
konała z rzadko spotykaną
dynamiką. Duży sukces zano­
towały na swym koncie młode
gimnastyczki krakowskie, któ­
re po raz pierwszy brały u-

dział w tak poważnej konku­
rencji. Szczególnie dobrze spi­
sały się Nowak i Sarna z Wa­
welu, które po pierwszym
dniu znajdują się na 6 i 7
miejscu.

Pechowo natomiast zakoń­
czył się start w zawodach na-

która ostatnio przez
czas na skutek kont u -

kosztów związanych
otrzymaniem. Nato-
bardzo utrudnia roz-

turystyki transport,
nadal jest bardzo

ry stwierdził, że w turysty­
ce zagranicznej, niezależnie
od kategorii: luksusowej,
pierwszej, drugiej, idziemy
w roku 1962 w pełni na ka­
tegorię trzecią oraz orga­
nizację campingów, zja­
zdów, kongresów itp. Na
ożywienie tzw. turystyki
importowanej powinno do­
datnio wpłynąć m. in. za­
rządzenie- zezwalające po­
siadaczom wiz tranzyto­
wych na trzydniowy pobyt,
jak również znaczne obni­
żenie
z ich
miast
wój
który
drogi. Niezwykle ważny e-

lement stanowi zagadnie­
nie właściwej propagandy.
Bowiem dotychczasowe po­
pularne „foldery” nie speł­
niają należycie swego za­
dania i należałoby skorzy­
stać z usług filmu, telewi­
zji oraz wydawnictw geo­
graficzno - naukowych, po­
pularyzujących za granicą
nasze piękne, turystyczne
ośrodki.

a. Ślusarczyk

rozegrały dwie
skok przez konia

Zaciętą walkę o

formadno-

szego czołowego zawodnika —

Konopki, który w czasie ćwi­
czeń wolnych
kontuzji.

Gimnastyczki
konkurencje —

i równoważnię. . ,

prymat wiodły — Kotówna (Jed­
ność MichaFiowice i Mondra (Po­
goń Ruda Śląska).

W konkurencji mężczyzn po
kontuzji Konopki największe szan-

sze na 1 miejsce mają .lawelek

(Górnik Rybnik) i Reinisz (Gór­
nik Zabrze). Bardzo dobrze spi­
sują się reprezentanci stołecznej
Gwardii — Jankowicz, Szymono-
wicz i Wronka, którzy jednak na

skutek niedopełnienia
ści startują poza konkursem. Naj­
wyższą notę dnia — 9.75 pkt. o-

trzynr.ał Wronka za świetne wy­
konanie ćwiczeń na koniu.

A oto rezultaty pierwszego dnia
zawodów: kobiety — skok przez
konia — .1 . Mondra (Pogoń Ruda

Śląska) 9.467 pkt.. 2. Kotówna

(Jedność Michalkowice) 9.332 pkt.,
3. Eustachiewicz (Gwardia Kato­
wice) 9.167 pkt.; równoważnia —

1—2 . Kotówna 1 Niedurna (Pogoń
Ruda Śląska) ex aequo po 9.567

pkt., 3. Mondra 9.433 pkt. Po
dwóch konkurencjach prowadzą
Kotówna i Mondra, po 18,900 pkt.,
3. Eustachiewicz 18,700 pkt., 4. Ku­
cińska (Legia Warszawa) i Balska

(Pogoń Ruda Śląska) po 18,500, 6.
Nowak (Wawel) 17,767 pkt.

Mężczyźni — ćwiczenia wolne —

1. Hawelek (Górnik Rybnik) 9.20

pkt., 2. Ogrodnik (Legia) 9.05 pkt..
3. Reinisz (Górnik Zabrze) 3.95

pkt., kółka — 1. Konopka (Legia)
9.45 pkt., 2. Hawełek 9.20 pkt.. 3 .

Ogrodnik (Legia) i Hoflich (Spsr-
ta Katowice) po 9.00 pkt., koń z

lękami — 1. Reinisz 9.25 pkt., 2.

Konopka (Legia) 9.20 pkt., 3. Ogro­
dnik 9.20 pkt. Po trzech konku­
rencjach prowadzi Hawelek 27.35

pkt., przed Reiniszem 27,20 pkt.,
Ogrodnikiem 27.15, Hóflichem
26,10, Januchtowskim (Legia) 25,55
pkt. i Macioszkiern (Pogoń) 25,25

pkt. (LANG.)
------G- -

.

Pierwsza porażka
juniorów Wisły

W piątek w Nowęj Hucie za­
notowaliśmy sporą niespo­
dziankę w rozgrywkach mi­
strzowskich krakowskich Ju­
niorów. Niepokonana w obec­
nym sezonie Wisła przegrała 2

Hutnikiem 1:2 (1:1). Najlep­
szym zawodnikiem na bólsktl

był Kowalczyk z Hutnika, któ­
ry zdobył obydwie bramki.

upadł doznając

I


